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W i a d o m o ś c i  k r  a i o we ; .
Ze Lwowa.. —  Oto* iest ( przyrzeczona w  

przeszłym numerze gazety nafzey\ dziękczynna mo­
wa J W . Prymasa Królestw- G alicji- i L odom e- 
r y i , miana podczas- zagaienia Seynnr d. lt). bo­
si. Czerwca*;

M iędzy uroczystem Ł czyn n ościam i, które; 
dobru  Kraiu za zasadę służą-,, nie ma; zapewne* 
W ażnieyszeys. iak t a , którąśm y teraz wykonali 
ale nie ma także* św ietn iejszych  uczuciow- nad: 
t e , któremi- p rzy  niey pezeięfcerni byliśmy.-

Przyrzekliśm y- w ierność Nayiaśnieyszemu; 
C esarzow i i K rólow i, Panu naszem u,,—  M onar­
s z e ,  którego p obożn ość,- stałość 9. rzetelność , 
od w szystk ich  G łó w  ukoronow anych Europy 
i ich L ud ów  iest znana i’ poważana: —  M onar­
sze  , którego  spraw iedliw ość' wszystkie dzieła  
iego  ogłaszaią a  która- się w  Kraiach,. na* któ­
re  się łagodne berło* Je'go> rozciąga ,- w  pra-*~ 
Wach od N iego danych*, c k a zu ie j—  M onarsze, 
którego  oyc-w skiey  łasce  i bezprzestannym- sta­
raniom  , utwarzanic,- utrzymywanie* i  pomnaża­
nie ty lu , do dobra; po-nt«mtnoŁnrgra dążących n— 
stanowień , a- m iędzy niemi; szczególnie* od­
rod zenie Sianów  naszych winni; iesteśm y. Z  
w dzięcznością dowód; ten- ła s k i Rana i* M onar­
chy naszego* odbierając szanuiem y w ielk i ten, 
d ar J e g o , i znayduiem y w nim; nowy pow ód 
do naszego* ku; N iem u przywiązania; i  s jn o w -  
skiey m iłości-

P rzyrzeczen ia ' n a sze  teraz; przed Tronem  
M onarchy naszego z ło ż o n e p r z e s z ły  do ust z; 
se rc  n a szy c h , i  są, im ieniem  naszym  i  potom­
n ości wykonajie.

Utwierd»aią ie  św ięte w ę z ły  R eligii r. na; 
n ich  zasadna -się. szczęście i  pomyślność- kraio— 
wa, a w ypełnienie ięh- tem iest łatw ieysze, gdy 
sii! względem Dom u panuiacego oBow iąztiicm y,, 
który od naydawnieyszyc.h* czasów- dobrocią 
Svtiatu znaną, rów nie mądrze,, iak łagodnie Na­
rodami r ią d z i ; względem  M onarchy , którego  
serce  o jco w sk ie  do w szystkich swych podda­
nych, iak swych dzieci,, rów ną m iłością iest 
przyw iązane, i wszystkich bez różnicy  Narodu 
®hce mieć szczęśliw em u Życzeniom  feso  nay- 
&®pszeg«' O yca Krain odpow iadać, w szy stk o ,

cokolw iek do* dobre- i  pożytku ogu.-nego nalep- 
zy ,- v ląc z o 11 emi siłami- działać i utrzym y wać , 
powinno bydź , i  będzie naywiększyn naszyta, 
usiłowaniem..

O biecuiem y to w  przytom ności W a sze y  
Jaśnie W ielm ożni Komm issarze Cesarza i Pana 
nayłasHawszego n a s ze g o , którym  Zastępstw o 
O so b y  Jego przy  wprowadzeniu: Stanów K raiu 
n a s z e g o ,  i- otw orzenia Seym u iest pow ierzone.. 
Zastępstwo to ,< iest n ajm o cn iejszym  dow odem  
ufności M onarchy w W as po łożcn ey., a* razem*
1 cnoty W aszey.. W  m ew ie Twoiey. Jaśnie 
W ielm ożn y pierw szy Kommisaarzu ,, którąśm y 
wr tem świttrtem  Zgrom adzeniu. słyszeli n ie­
można. było n ie spostrzedg; ty c h  przym iotów  
duszy i serca,- z  których*, w- calem. zasłu g  p eł- 
nem- Twem- życiu; z n a n y ,, pow szechny sobie 
szacunek zjednałeś..—  Szacunek ten* pow iększy­
łeś p rze z  prace T w e ,. przed; zaczęciem , i  przy  
otw arciu Seymu naszego* p o d ię te , i. nowego* 
praw a do w d zięczności Tw ych. W sp ółziom ków  
nabyłeś..

Jaśnie; W ielm ożn i Kom m issarze !’ S łysze li­
ście- p rzyrzeczen ia ,. tu. od nas z r o b i o n e w i ­
dzieliście,. zr; ial.iemi uczuciami; czynności tey 
dopełniliśmy.. —  W as w ięc prosiem y abyście 

.n a jszc ze rsz e  zapewnienia-, nayźyw szey naszey 
wdzięczności dla n ajlep szego  M onarchy nasze­
go , tudzież hołd  naszey w ie rn o śc i, naszego 
naygłębszegd- uszanowania, p rzed  Tron em  Jego  
złożyli.-

W i a ^ t j m o i c Ł  * i g  r a n i c z  ae .  

B r a z y l i i  ,ak
Gazety L o n d y ń s k i e  z  dnia 3'. C zerw ca, 

um ieściły następujące pisma rew olucyynego; 
R ządu Prow in cyi P e r n a m b u k s k i e y :  *

Zdanie sprawy o rew olueyi w m ie śc ie  R e*  
c i s e ,  w P ro w in cji P c r n a m b u c o ,  z a s z łe j  
d- 6. M arca:

„W iarołom n y WHelkorządci chcąc zasta­
w ić sidła na prostotę naszą , o g ło sił dnia 5ę r  
t. m ., iż iest szczerym  przyjacielem  naieszfear •-* 
eów  w P c r n a m b u c o .  i wszystkim sprzyia.. 
Zdradzieckie te słow a napisał tem- samem; gid
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seta t fetorem w tayn ym  swoim  gabinecie ufeon- 
GEył listę osób , • maiących bydź oddane mi w 

rę ce  K atow skie; listę Brazyliyczfców  różnego 
stanu, odw ażnych m ężów , nayzacnieyszych Of- 
ficeró w  woyska, słowem , m łodzieńców  naywię- 
cey  obiectsiąeych,, i ludzi posiadaiących najzn a­
kom itsze zasługi. Zaśw itał nareszcie poranek 
d. 6. M ,.rca , w  którym  więzienia w ielu zacny­
m i patryotam i zapchane, a rodziny ich  w smut­
ku  i łza ch  pogrążone bydź m iały. Z w o ła ł 
W ielk orząd ca Radę w oienn ą, złożoną z  OfTice- 
rów , zaw istnych naszey sła w ie , a w raz z  ni­
m i podpisaw szy okrutny w yrok tylu niew innych 
o f ia r , w ysłał zaraz t y c h , k tórych  za naycda- 
tnieyszych uw ażał, ażeby rozkaz iego do skut­
ku  p rzyw iedli. Jedni ' pobiegli do szałasów , 
órudzy do pryw atnych dom ów. Napełniono 
w szystkie w ię z ie n ia ; zaczęto  iuź ie  otw ierać, 
dla w ygubienia zacnych naszych patryotów  ie- 
dnego po drugim. D ow iedli iednak ziom ko­
w ie , ile  ich  dobro O jc z y z n y  obchodzi. Odwa­
żny Kapitan p o syłan e w piekielne krainy cel- 
nieyszego A jenta tey n/iyniespra wiedli w szy exe- 
k u c y i, d ał wszystkim  hasło , ażeby powinność 
swoią w ypełnili. Lud wziął się do b r o n i, a 
dw ugodzinny przeciąg czasu b y ł dostatecznym  
do zaczęcia i  ukończenia rew olucyi, która bar- 
d ziey  uroczystością p o k o iu , aniżeli woienną 
w rzaw ą bydź się zd aw ała , i która oczyw iście 
dow odzi , że  ca ły  ten wypadek b ył zrządzę- 
-niem O patrzności i błogosław ieństw em  W szech ­
m ocnego. B y ły  W ielkorząd ca usunął się do 
tw ierdzy B r a m ,  .gdzie ro zu m ia ł, iż bezp iecz­
n ie  s c h r o n i ć  s»ę potrafi ; Jecz z n a l a z ł  tam wię­
zien ie dla siebie i  orszaku sw oiego. P ropono­
w a ł układy, k tó re  dnia ygo o g«dżinie 6tey 
z  rana z nim zawarto. Odtąd publiczny porzą­
dek zosta ł przyw rócony ; nie słyszano innych 
©krzyków;, p rócz radośnyph i godnych dnia, w 
którym  liczn y  Naród praw a swoie odzyskoie; 
niem asz dotąd naym nieyszey niespokoyności 
lub pew adu do uskarżania się. — 1 Dnia jBgo 
ustanowiono tym czasowy R ząd, złożony z 5 ciu 
osób różn ego  stanu. O dbyw a ón ciągle swoie 
posiedzenia. P ierw szym  iego celem b jło , aby 
suomków naszych , P ortugalczyków  , objaśnił 
w zględem  obawy i n ieu fn o ści, iakie w ich  u- 
m ysł stronnicy tyrannii wpoili ; przyymuiemy 
jich bow iem  z otwartemi ręk am i; zasłaniam y 
ich  rodziny , .osoby i własnośp od w szelkiego 
n aru szen ia , i nidaiem y im nierów nie w ięk sza , 
pniżeli była daw.mcy , wolność w handlu 
łub interessach; słowem , ogłaszam y publicznie, 
iż  odtąd nie będzie żadney różn icy  m iędzy 
R razyLyczykiem  i E u rop ejczykiem . i że i b u- 
» .siać będziem y za r o d z in ę ,  ideiąpf iedflake-

w e praw o do powszii nnych dostatków  P rć  
w in cyi naszey. Dnia ^go odbyw ało się w szy­
stko w ciągłym  duchu iednośei i p,*wszechney 
spokoynoświ, a Lud nie postrzegł m ocy odmia­
ny , p rócz 'n a yw ięk szey  troskliwość* Rządu 
w zględem  środków  dom ow ego i ze w iu tizn ęg o  
b ezpieczeń stw a; ro zd a ł Rząd ster naywaźniey- 
szych  interessów  W ydziałom  swoim  , których 
Członkam i są n a jzd atn ie jsze  cs *by, a przez to 
obrady sw oie zupełnie popularnem i uczynił, 
T eg o ż dnia trw ały posiedzenia Rządu do p ó ł­
nocy, dla przysposobienia w yroków , k tóre  dziś 
wydano. Naywaźnieyszem i z  nich są te, k tóre  
publicznych U rzędników  na icn nreyscach  
potwierdzaią-; n ik -g o  z nich  nie usunięto. 
Zm ieniono dotychczasow y styl K ancellaryi, ka­
zano osobom rządow ym  dawać tylko tytu ł : 
W a ć - P a n ,  zniesiono u iektóre p o d atk i, wi­
docznie niespraw iedliw e i  uciążliw e, a nie przy-1 
noszące korzyści N arodowi. °T aki igst nas* 
p o lityczn y  i cyw ilny stan w  dniu 10. M arca 
roku 1817. N iech żyie nasz K ra y ! N iech żyią 
długo p a u y o c i! a tyranniia niech zginie na 
za w sze !

O dezw a R ządu w  P e r n a m b u c o .
W  teraŹBieyszym stanie rze cz y  poczytnie 

R ząd  tym czasow y za rze c z  p rz y z w o itą , aby 
zakazał w yiażdu osób i w yw ożenia ich  maiąt- 
K ó w , coby publiczną sprawę osłabić m o g ło .; 
ehcąc zaś otrzym ać pew n ieysze-zabezpieczen ie 
się od w sze lk ie j napaści, iabąby D w ó r w R io -"  
J a n e i r o  przeciw ko osobom  lub własności 
tego  Kraiu , m óg ł’ przedsio-wzimS, w ydał nastę­
pujący w yrek  ; lA rtykuł t,)  Żaden m ieszkaniec 
tego Kraiu nie m oże co  opuszczać bez pozw o­
lenia Rządu. A rt.1 2.) O takow e pozw olenie 
trzeb a  zanieść prośbę do W y d z ia łu  Sekreta- 
ryatu , który, gdy na to ze zw o li , p rzyzw oity  
paszport wydanym będzie. A rt. 3 ) W szyscy , 
k tórzyb y  b ez pozwolenia- w yjeżdżali, podpadną 
karze zabrania własuości ich  na. S k a rb ; spisa­
ny w tey m ierze in w en ta rz, oddanym bę-.izie 
w yzn aczo n ej od Rządu K om m issyi.; A rt. 4 -) 
Jeżeli w łaściciel w przeciągu roku  nie pow ró­
c i ,  p ro w izja  od za b ra n ej mu w łis n o ś c i, w y­
płaconą będzie do publiczn ego Skarbu , i uży­
tą na obronę K ;.'U - A rt. 5 .) Patryoci,,. którym  
R ząd da takow e z le c e ń .e , dopełniać go b ę d ą ,  
dopóki inne urządzanie nie wy.ydzje. A rt, 6.) 
K ładzie się a m b a r g o  na wszelką w  tym Kr«in 
własność, należącą do R ządir P o rtu g a lsk iego ; 
służyć ona będ zie1 na zabezpieczenie własno** 
ści naszych O byw ateli, którąfay Rząd ten m ógł 
zatrzym ać, A rt. 7 .) Dla dow iedzenia się o ta­
kow e? w łasn ości, zaoisane będą w Izbic skar­
b o w e j zeznania p atryotó w , m aiących ją w
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'swiiim ręka; V  przypadku zataienia prawdy,
■ aty ich  rnaiątek będzie zabranym ; ieduą po­
łowę iegn dostanie donosiciel , a drugą Skarb. 
Art. 8.) Zeznanie to ma bydź ucżyhionem  w  
przeciągu i 5  dni po ogłoszeniu  ninieyszego 
Wyroku. A rt. q.) W yzn acza się do tego oso­
bny Urząd. A rt. 10.) Zatrzym anie własności 
RortułaU kiey .dopóty trwać roa , dopóki Rząd 
Portugalski używ ać będzie środków  przeciw ko 
Walńoś-.i i własności ziom ków naszych.*

R  ad w P e r n a m b u c o  posła ł listy  do 
R ządów  Angielskiego i Am erykańskiego w zglę­
dem r o z p o c z ę c i a  z  n ie m i zw iązków  handlo­
wych. W y d a ł  także n a s tę p u ią ,  ą odezw ę :

Mieszkańcy w  P e r n a m b u c o !  Bądźcie 
sp o k o y n i; pobó/ panuie w  stolicy. Lud i st 
bontent. Nięmasz żadney różn icy m iędzy Bra- 
Syliyczykiera i E urop ejczykiem . W szyscy uwa- 
żaia się za  braci. R ząd prow incyonalny czu- 
Wa pad szczęściem  waszem . P ob ło go sław i O - 
Patrzność świętym  zamysłom. B ędziecie uwol­
nieni od ogrom nych c iężaró w , pod ktśrem i 
dotąd stękaliście; zbierać będziecie ow oce prac 
Naszych. W  spieraycie nas radami w aszem i, 
które z  w dzięcznością przyymięmy. O czeku ie 
ich Ó yczyzna, rów nie iak pracow itości waszey 
W upraw ie roli. Bogaty Naród iest zaw sze 
Potężnym ; K ray nasz isst w sp ó ln ą . naszą mat­
ką; iesteście icy  synam i, potomkami w alecz- 
aych Ł uzylańczyków . Jesteście! Portugalsko- 
Am erykańskim i B razyliyczykam i i M ieszkańcami 
^ P e r n a m b u c o .  — • D ziało się w domu R zą ­
du" prowineyonsdnego dnia ia . M a i c a  »0»y.

(Podpisani) M a r t i n e s ,  M o n t e n e g r o ,  
Ą r a c i g o ,  M e n d o x a .

D o.roiasinA ngielskiego L i w e r p o ó l  u na­
deszły listy z B  a h i i czyli S t. S a  1 v  a d o r , pod d. 
■87. M arca, donoszące, iż baczność tam ecznego 
W ielkorządcy, H rabiego A r  e o s ,  zapobiegła roz­
szerzeniu się rew o lu cji do tey Prow incyi. W y d a ł 
^spom niony W ielkorządca rozkaz, ażeby w szy­
stkie podcyrpame o k ręty , zbliżaiące się do poc- 

, ściśle przeglądano ; duia i 5 . Marca poka­
j a ł  się w zatoce o k r ę t ,  n a 'k tó rym  był Xiąda 

6 innemi osobami, wystanem y iak się dowie­
dziano z P e r n a m b u c o  i maiącetifi odezw y 
1 t. d., zacbęcaiące m ieszkańców do rew olucyi, 
W ielk orząd ca  kazał natyehpnast tych ludzi u 
^ ięzić, i zab rał im papiery. Jedni mówią , że  
■l cb zaraz straco n o , a d ru d zy, że  ich .odesłane 
do R i o - J a n e i r o .  U tw orzył poteui W ie lk o ­
rządca m ilic ję  W B a  K i i ,  złożoną po więk- 
■®Eez części z  E urop eyczyków , i osadził nia 
*®mki, bo w ięcey m oże ufać E uropeyr zykom , 
N iż e li krńowcoCJ. C ały p u łk  piechoty m iał

popłynąć na kilku okrętach de P e rn a s n b a -  
c o ,  dla trzym ania tam ecznego portu w  zam­
knięciu iazcia zaś będąca w B a h i i ,  ruszyła  
do Pow iatu A la  g o  as. B iegała  także w  L i r e r -  
p o o l u  pogłoska, iż podobna rew olueya wybu- 
nęła w tkolirach  S e a r y ,  w .stronie półnoeney 
P c r n a m  b u ć o .  Mówią oraz ood cL ran eye  P e r -  • 
n a s i  b u  c o  wiadom cści pod dniem 29. M a rca , 
iż  tam eczni, m ieszkańcy błąd sw óy poznaiąj,
1 bardzo są spiu nemi ; że  w ielu żo łn ierzy  U- 
cśeka z  woyska , k tóre za czę ło  r e w o lu c y ę , lu­
bo płacę Uh w. tróynasób pow iększono. Innu 
znowu w ieść n ies ie , iż rew olueya w ubuchnęła 
także w okolicach M a r a i b o  i  R i o - G r a n d ę .  
L isty  z  M a r a n b a y  pod dniem 11. K w ietnia 
donoszą u przybyciu tam bhsko 80 osób , któ­
r e  um knęły z  P e r n a m b u c o .

O debrane dotąd w L o n d y n i e  wiadomo­
ści e  stanie rzeczy  w B r  a z y l  , są tak nie­
dokładne iż ieszcze nie można nie stanow­
czego  pow iedzieć o  w ybuchłey w P e r n a m ­
b u c o  re wolący i. N iektóre G azety A n gielsk ie  
uważała ią za powstanie L udu, .wzniecone przez; 
pew nego awanturnika, nazwiskiem  M a r t i n  e s , 
i  bliski iey koniec o b i e c u j ą t e r i  czło w u  k^bo- 
więm ma iuż W pogotowiu okręt ,  na którym  
chcę, umknąć z zabrać emi skaibarui Król^w - 
sliierai , a sw oich ziom ków  porzu cić. P ow o­
dem do tego  mniemania ie st l is t ,  który pew ny 
P ortu g a lczyk , imeszkaiący w L o n d y n i e ,  pe­
d a ł do Gazety t h e  T h  i m e s ,  i w którym bro- 
Iii Uzadu w B i 0 ~J a n e i r o ,  a vfV6tuwi a Mai?-* 
t ’ n e s a  za kupca bankruta i hultaia. Tym cza­
sem  w cale odmienne są wiadom ości , k tóre  o- 
kręt J a n e  odebraw szy prosto z P e r n a t n b u -  
c o  udzielił staikow i pocztow em u Lizboiiskiein.il 
D  u k e  o f  K e n t ,  a które d o  pierw szych dni 
Kwietnia dochodzą. P od łu g  ni ch,  M a r t i n . e s  
intrygam i i  hojnością przeciągnął w ielu rója- 
listów  na sweię stronę. P rzesz ło  3 - o lo ja li­
stów popłynęło z P e r n a m b u c o  do R i o -  
J a n e i r o ,  co byn ajm n iej nie w róży -r .c h łe g o  
przyw rócenia spokoyności. W re sz c ie  oba puł­
ki stoiące osadą w P e r  n ans b u c  o, były głów - 
nemi sprężynami tey rew oiucyi. N irz go atoli 
R ząd P or'ugalski nie zaniechał dla zarad zm ia 
złem u. P . W a r d ,  P o se ł A ngielski , donosi z  
L i z b o n y  p!-d d. a8. Maia , o odebraney . od 
D o n  M i g u e l  F o i l a z  w iadom ości, iż frega- 
ta ,i bryg miaty n iezw ło czn ie  wpłynąć dla trzy­
mania portu P e r n a m b u c o  w zam knięciu. 
Nie także do poezatku Kwietnia nie w ied zian o ' 
o podobnych rozruchach w B a h i i ;  ale też a 
d ru g ie j strony .żaden o k ręt kupiecki ieszcze1 
0 tamtąd nie przybył.

u  $



Amery&a Hiszpańska.

G azeta  dworska- wychodząca w  R i t  - J a -  
T s e ir o ,.  umieściła- urzędową, wiadom ość-od Je- 
merała L e c o r  o- spokoynem- d.. ao» Stycznia 
aaięciu M o n t e - V i d e o .  U rzędnicy m ieyscy 
w y s z li -na p rz  ciw  Mieniu: i oddali m a  klucze* 
od miasta. H rabia  Y i a n a  dowodzi eskadrą. 
Portugalską pod M o n t e - Y i d e o . .

J en erał powstańców w południow ej1 A m e­
ryc e  ttszp ań slU ey „ St. M a r t i n , ,  który  za ia ł 
C h i l i ,  stanąwszy na cz e le  dragonii ,, w alecz­
nością swoię 'rozstrzygn ął zwycicztw© pod C h a -  
c h a  b u c o nad yroyskiem  Królewskiem .. Tefc 
się zm o rd o w a ł, iż upadł z  konia- i był p o czy­
tany za um arłego- U r:-d ził się:- on w- f a r a -  
g u a y ;  le  z s łu ży ł w woysku Hiszpańskiem pod 
dow ództw em  Jen erałów  S o l a n o  i  l a  R o m a ­
n a ;  roku  i 8 i ł  udał sią  w  stopniu P od p u łk ow ­
n ika p rzez Angliię do> A m eryki. Jen erał O  H ig -  
g i n a ,  drugi D o w o d y*  powstańców/ w C h i ­
l i ,  u ro d ził się; w tamecznym; Kraiu.- O yciec  
lego  b y ł d a w n e y  W k e -K ió le m  P e r u , ,  i  po­
chodzi z  rodziny Irlandskiey.

Ludności- w P e r u  raehuią bliska p ółtora  
m iliiona dusz*, w  C h i l i  blisko- m iliion^ tileź. 
w  B u e n o  s - A  y r e s ,  a. w N o w e j  G r e n a ­
d z i e  blisko 2; mili ony-

W
Zjednoczone Stany Ameryki pótnocney.

G azety L o n d y ń s k i e  zawieraią następu- 
iacy  wypis listu z  F i l a d e l f i i  pod d n ie m  1 1 . 
Mai a :■ ,t  J e n e ra ł L  a 11  e t n a i i l  p rzyb ył z e  
S m y r n y  pod nazwiskiem  Jenerała: C o t t i n g :  
d o  B o s t o n u ;  C a u l a Ł i s c o u r t  do  N o w e g o  
O r l e a n u ,  a- C o b b e t  do-N .o w e g o - Y o r k  u.. 
R-jngres p ó łn ocn ey  A m eryk i postanowił ro z­
po cząć z e  w szystkiem i M ocarstwam i układy 
względem- zupełnego- zniesienia handlu niew ol­
nikami,. i kosztem  rządowym  założyć osadę w ol­
nych kolorow ych  ludzi' w S‘Ł e r r « - L e o n a r lub- 
te k  na b rzeg a ch  Afrykańskich..

W i e l k a  B r y  t a n i i  a.
G dy L ord  C a s  t l e r e a g h  odd ał W Izbie* 

niżs»ey. worek- napełniony papieram i względerac 
zdradzieckich  z a m y s łó w , w n iósł, ażeb y  o i w 
d łu ższego  zaw ieszenia aktu H a  b e  a s - C o r  p b s , 
ud z elo-no i e  tym  samym osebom ,. które' nie­
daw no tayny W yd zia ł składały. Spierano się  
potem  o liczbę-Członkow  W ydziału; n iektórzy  
ża lali , fżeb y  do st- daw nych o só b , przydano 
le szcze  d ru gie  tyle  nowych. Przyięto  nareszcie 

‘ lic zb ę  proponowaną- p rze z  Lorda C  a s 1 1 e- 
‘fS B g B S i,  & to  w iększością  126 k r e s e k ,. p rze ­

ciw ko  b6, —  W  Izb e* w y żs ze y v  L ord  S id - 
r a o u t h  podał (umieszczone- w przeszłym numer z t 
gazety, naszeyy Poselstw o , i  podobny uczyn ił 
wniosek..

W niesiono w Izbie1 niższey , ażeby sto­
sownie- do Poselstwa- Królewskiego-,- w yznaczo­
ne P an a  A b  b o t ,  byłem u M ów cy Iz b y ,, a te­
raz  L ord o w i C h i c h e s t e r ,  4000- funt. s z te r *  
(40,000- ZR.), dożyw otnicy pensyi ro c z n e y , a 
po iego  śm ierci 3 ooo funt. szterl- (3 o,000 ZR-) 
tak ieyże p en syi naystarszem u iego synowi. Am  
w ątp ić ,, iż :.Izb a  na to zezw oli. Oświadczył® 
ie d a a k , £e do niey nie zaś do M inistrów na­
leży  podanie; wniosku- w tęy mierze..

I > a  K  1 1 a -

Duńska gazeta rząd o w a ogłosiła  traktat p< 
Łom  między D a n i i ą  a H i s z p a n i i  ą ,  przeZ
P o sła  Etuńskiego^taynegoikonferencyynpg- Rad­
cę. P ‘. B u r k ę -, i Posła-H .szpańskiego Hrabieg® 
F e r n a n -  N u n c z  ,, zaw arty w L o n d y n i e  ie- 
szcze  dnia 1-4. Sierpnia 1814. w  io c iu ! artykułach  
W edług, tego-traktatu; stosunki pok-oiu i przy­
jaźn i m iędzy obydwom a M ocarstwy W roku 1808 
przerw ane, tło daw nego stanu sa przywrócona lni- 
K-. Król D u ń s k i  n le u z n a ie w  Państwie Hiszpań­
skie rrt. i- we w szystkich  d a  niego- należących p -iN 
siad łościach  r żadnego innego praweg-o Króla r 
i ak N.. F e r d y n a n d a - Y H g o ,  i  praw ych Następ-' 
ców  i  Potomków- iego.. W szystk ie  stosunki han­
dlowe- przy wraceią. się- do daw nego t<ana  ̂ za®' 
■n r.gtętiera- oddania lub-powrócem ai wartości *>-' 
k rętów  Duńskich,, któreby może: w  portach Hi- 
szpeńskich zatrzymanymi; były;, maią> p rzjiee ie l-  
skie; układy nastąpić-.. Ponawiają- się- z resztą* 
w szystk ie  d aw n iejsze  traktaty, a szczególniej? 
taiemna- um ow a z  roku  lySygo-.-

K r ó l e s t w o -  P  o 1 s k  i e.
D nia 20. Czerw i a*, obchodzr-no w  W a f- ' 

s z a w i e  u ro czyście  rocznicę, ogłoszenia Kro 
łestw a Polskiego. Na placu  Saskim stało uszy­
kowane- woysko-w szelkiey broni,, i wzniesiony*® 
B yt o łta rzr p o  stron ach  którego  stały  przezna­
czone? p rz e z  N i-Cesarza i- Króla A l e x a n d r ® '  
dla wszystkich- p u łków  woyska Polskiego K rzy­
ż e ,  kielichy; ornaty, słow em  w szelkie duchow­
ne* naczynia-,, iabich Kapłani pułkow i do M szf 
ii do kaźdey in n e j posługi duciu wney pejtr**- 
bufą.- Xiąda Biskup Z a n i b r z y c h i  poświęć 
ie po ©dprawioney M szy , i  zaintonował p rzj 
buku d^iał pechw alny himn Am brożego. W ic* 
czorein było w  teatrze  narodowym  bezpłaiC# 
w idow isko i  ca łe  miasto oświecono.


